DZIENNI 
0B0Z0W 


i a, 
' 
y 7 
f ; 
4 ' 
`, 
HOWE, 7 
. U s y 
vi 4 M | 
WA 1973; 
RECON ? 
"14 
i f 


Mope pigtek 2) 


a ma aa w mA SE „R R A UM oo mA W TW A ‘H 


Preżydent Roosevelt: 
na drodze powrotnej z 
czerwonego Krymu do ziare- 
go- Domu yra git życzenie 
odwiedzenia de Gaalle'a w 
Algerze; kle de Gauiie'. 
nie przyjął tej propozyc- 
ji. Oświadczył, że brrdzo 
chętnie widziałby Irezy- 
denta Stanów Zjednoczo= ` 
nych we francuskim porcie, 
ale jeszcze che*bniej - we 
francuskiej stolicy. Poz» 
tem z reakoji gen. de Gat- 
lle a wynikało, że nie ma 
ON ee, Czasu na to spotka- 
nie ; jest bardzó zajęty. 

"Brak czask” na roz- 
MOWĘ Ż prezydentem potet- 
nych Stanów Zjednoczonych 
ze strony podnozss<ccei się 
ku samcdzielności Francji 
- to czynnik par sxcellen- 
ce politywzny. Co on ozna- 
cza +? Czego jest wyrazem? 


Pe-gauńlL1IErosuti "dos 
skonale, że, gdy i 106 
prowadzić awoj navci, rze- 


ba być - i umieć być - po- 
dmiotem w polityce. Nawet 
najmniejszy, nawet najsła- 
razy kraj musi „być pr zeko- 
nany o swej równości mo- 
ralno - politycanej w sto- 
sunku do każdego innego 
pañstwa, nawet — w stosun- 
ku do potężnego mocarstwa, 
Musi to rozumieć i musi 
odpowiedni postępować, o 
ile choe być krajem suwe- 
rennym w poważnym tego 
słowa znaczeniu. Tym bar 
dziej musi-to rosamiec 
wielki naród francuski, I 
rozumie, I dał temu wyraz. 
De Gaulle "nie ma czasu" 
na rozmowę z przejeżdża 
jacym przypadkiem przez 
ten czy iminy francuski 
port prezydentem panstwa, 
które nie UwaŻAŁO 
rzebrie zaprosić Francji 

na konferencję, decyduje- 
cą o losach Europy, a więc 
także Francji. De Gaulle 


za pot- 
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. Rok II. Nr.44. (.320) 


Protest Polonii Lmerykanskiej 


DECYZJA KRYMSKi. Z-GRAŻZ. 
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Polonii £merykanskiej wydał 
E UA m. ARA EN "Rodacy + Powzteęte w Jał- 
cie uchwały w sprawie polskiej odezwały się smutnym e- 
ohem w sercu każdego rozsgdnego i uczciwego obywatela, 
W szczególności zaś,w sercach obywateli pochodzenia pol- 
skiego. Decy zje te, przynosząc krzywde rolsce, przyno- 
329 równocześnie szkodę naszemu wielkiemu i PK Krs- 
jowi, glyż zadają oios jego tradycji występowania w o- 
bronie słaby oh 1 prześladowanych „+: TE Bag w (a= 
mew jka maska Ml e.Uu na wa łosia, Jak 
d Otiy "CR WZA NK SAD R a Wi iĘ aAA 
gra LJ TWŁSSTAENY Zjednoczone Ameryki zawsze prze- 
ciwdziałały podbojom obcych kra jów, Decyzja krymska jest 
tym bariziej ubolewania zodna, ponieważ Polska jest A- 
liant em. rolska odrzucita diabelskie podszepty Hitlera, 
by wspólnie z nim napAŚĆ na Rosję. Folska jako pierws: 
zary zykowała swój los, *swq NEA krew i życie awe- 
go Narodu i całe jego mienie, by bronić wolności własnej 
i wolności innych, zagrożonej przes najazd niemiecki, 
ze bohaterstwo i „poświęcenie Warszawy, za miliony zamor- 
HONODSK patriotów, za zniszczenie terytorium swero - 
Polska otrzymuje jako jedyną nagrodę .: usankcjonowanie 
grahieży Polski i nie liczenia się s. legalnym Rządem 
Polskim przez Stany zjednoczone i LsWLeLKĄ Brytanię. mai 
O "EK zj WICTE SEA Em yte 8 05 .- ale tet 
UG e m GZ: AMY PEDZE dróg 6.5.17 25% 85 AeA 
Gym EE zagraża ona nie tylk interesom polskim, aLe 
także honoröwi Stanów Zjednoczonych. Honoru tego bronić 
musimy wszyacy., Deoy zje; 
powzięte w Jałcie, nie ss 
ostateczne i myszą być 
zmienione. Nie zostają” o- 
ne w zzodzie z uchwałami 
Kongresu, wyrażonymi w 
formie tak mocnej przed 
wy jazaem prezydenta Roo- 
sevelta do Jałdty. Niesgoč- 
ne.sę ońe z opinie żywiorą 
przez mitu jący wolność ns- 
rod amerykański, z opinie 
przytłacza jącej większoś- 
ci ea „amerykańskiej. n 
LOW *WOWA 


nia EEE 


g alerg 'oijggu oświadcze— 
nie mówi : "Deklaracja Kry- 
mska nic nie mówi o spra- 
wie Lwowa, Jest rzeczą po 
wszechnie znaną, że t.zw. 


rozumie, że Krym to bez- 
prawie, a jego "brak cza 
sù" hędzie niewątpliwie 
pożyteczną informac Ją dla 
wszystkich uczestnikow ko- 
nferenc ji krymskiej. 

` Premier wolnego i sa- 
werennego narodu nie po- 
winien jezdzić w każdym 
czasie, w- każde miejsce 
i tez żadnych warunków 
wstępnych, a tylko wtedy 
i tam i w takich warun- 
kach, gdzie - reprezentu- 
Jąo wolność i suwerenność 
swojej ojozyzny - istotnie 
może jej służyć, 


—00000000000— Linia Curzona nigdy nie wy- 
=O00000QGQO0O00— Iączała Lwowa od Polski, 
—0000000— (dalszy oiąg na str.2) 
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LendyD_ 22.IIa lidei. oświadczył dziś, iż rząd zażąda od 
Izby Gmin na zakonczenie debaty o wynikach konferencji 
kcymskiej przyjęcie nastepującej rezolucji :"Izba apro- 
buje deklaracje wspólnej polityki trzech mocarstw posta- 
nowionej na konferencji krymskiej, a w szczepólności wi- 


ta z zadowoleniem wyrażoną wolę utrzymania sojuszu trzech 


mocarstw nie tylko w celu wygrania wojny, ale rownież w 


czasie pokoju”. Przyjęcie powyższej rezolucji bęczie rów- 


noznaozne z votum zaafania dla rządu. Eten dodał nastep- 
© e LJ 8 o LJ 4 LA e . LJ y 
nie, że Churchill w swym expose omowi rowrież wyniki na- 


rad w Kairze, 
-LUSDSYL_Z2+LI+ Cała prasa londyńska stwieruza, że wielu 
posłów Izby Gmin zarówno z partii konserwatywnej jak i z 
socjalistycznej odnosi się barazo krytycznię do postano- 
wien konferencji krymskiej w stosunku do Polski. Gazeta 
"Daily Mail" pisze :" dbyło się w Izbie Gmin posiedzenie 
grupy konserwatystów, poświęcone dyskusji nad sytuacją 

polską. Niektórzy z nich, w tym pewna liczba parlamenta- 
rzystow rzymsko - katcliom..'. 


SPLAWA_Lwowa 

(dalszy ciąg ze str.l) 
Zależy w zupełności od 
r4s, Czy punkty te zosta- 
ng wykorzystane. Jeśli 
stać uas będzie na dalsze 
wamożenie wzmożenie na- 
szej działalności, z ca- 
łę pewnością będzie moż- 
na uratować Lwow, a może 
nawet i Wilno. Musimy też 
domagać się dla Polski o- 
bszarow zachodnich. Obsza 
ry te meją być przyznane 
Polsce nie jako "kompen- 
sacja", ale,dlatego, że 
Prusy Wschodnie, Sląsk, 
Pomorze’ =- stanowią pra- 
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FRANCJA OTRZYMAŁA WYJEŚNIENIA ,„.. 


zaniepokojeni są kompromis '* <i 


sowym planem wy pracovanym 
w Jałoie. Około 20 człon- 
ków Parlamentu uczestni- 
czyło w tym zebraniu; odbę- 
àg oni dalsze dyskusje je- 
szcze przed rozpoczęciem 
de>gty parlamentarnej. W 
międzyczasie liczba ich mo- 
że się powiększyć. Parla- 
mentarzyści ci omawiali u- 
mieszczenie na porządku 
dziennym poprawki do wnios- 
ku o votum zaufania, wyra- 
żazjącz żal ,, Ze-Churchiti „1 
Eden zgodzili się na komp- 
romis w sprawie Polski. Ar- 
ciszewski widział się z £r4 
thurem Greenwocdem, fr zy wô- 
dog labourzystów i wy jaś- 
niat mu opozycję swego rzą” 
du wobec projektów  Jałty, 


Labour Party zadecyduje pre: 


przed debatą lub w czasie 
jej trvania, jakie ma być 
jeJ ostateczne stanowisko 
wobec problemu polskiezo, 
Wysunięta została suzestia 
że labourzyści mcgą zdecy- 
dować się na sprecy zowanie 
swych zastrzeżeń w te$ 
sprawie! "Daily Telegraph". 
pisze ;"Deoyzjami konferen- 
cji krymskiej, które naj- 
prawdopodobniej bedą atako- 
wane - są naturalnie decyz- 
je, odnoszące się do Polski, 


RZAD FUMUŃĘKI W NIEŁASCE MOSKWY 


Moskwa_22.II, Dzisiejsza "Prawda" gwałtownie atakuje rząd 
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rumurski, pisząc, że "dążenia mas rumunskich do demokracji 
są hamowane przez niezdecydowanej politykę rządu, który 
kurczowo trzyma się władzy i współpracuje nadal z faszys- 
tami, Opinia sowiecka nie może spokojnie na to patrzeć", 
Uoskwa_c2.1I1, Pismo "Wojna" i Raboozyj Kłas" kategorycz- 
nie zaprzecza jakoby Sowiety zamierzały stworzyć tymczaso- 
wy rzgd niemiecki, á pośród członków organizacji "wolnych 


Nimecow", 
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aryż_ec:1ll. Rzecznik francuskiego ministerstwa spraw 
zagranioznych oświadczył, że rząd francuski otrzymał 
oupowiedzi trzech mocarstw na swą prośbę o bardziej 
szczegółowe wyjaśnienia postanowien konferencji kryma- 
kiej. Francuska strefa okupasy jna Niemiec ma być wyzna- 
czona przez zasiadającę w Londynie komisję dla spraw e- 
uropejskich. Przyczem jako podstawa wzięte będą życze- 
nia rządu francuskiego. Gdyby doszło do zawieszenia 
broni z Niemoami, to przedstawiciel armii francuskiej 
zasiadać będzie w komitecie dowódców sojuszniczych, któ- 
rzy wyagnaczą warunki takiego rozejmu. Francuski minis- 
ter informacji oświadczył dziś, że nieprzy jęcie przez 
de Gaulle'a zaproszenia Koosevelta było postanowione 
jednogłośnie przez francuską radę ministrow. 
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PRONT WSCHODNI. Ciężkie walki toczą aię nad rzeką Nise 
między miastami Guben i Zgorzelec, Wojska sowieckie 
wtargnęły do Guben i zbliżaja się do miasta Forst. Wal- 
ki uliczne w Wrocławiu, Wojska itokossowskiezo o 60 km. 
od Gdanska., Według twierdzenia komunikatu niemieckiego 
w Prusach Wschodnich na półwyspie Sambia udało się oto- 
ozonym wojskom niemieckim przebić się i dotrzeć do Pi- 
ławy.Lotnictwo sow.atakowało Królewiec 1 Bratysławę, 
FRONT ZACHODNI. Oddziały III armii amerykanskiej opano- 
wały trzecią ozęść miasta Saarturz a dalej na południe 
przekroczyły rzekę Saarę, natrafiając na nieznaczny o- 
por przeciwnika, Amerykanie dotarli już do zbiegu rzek 
Sąary i Mozeli i są o 10 km, na południe od Trewiru.I ; 
armia kanady jska posunęła się na południe od miasta Goch. 
WOJNA LOTNICZA. Ubiegłej nooy 1.100 bomkowców RAF-u ata- 
kowało Duisburg i Wormację, główny węzeł kolejowy przez 
ktory idzie zaopatrzenie, dla wojsk niemieckich stawia je; - 
cych czoła III armii am. Dziś za dnia 1.4060 hombowców a- 
merykanskich eskortowanych 
przez 800 myśliwców atako- 
wało 24 dworce przetokowe 
w arodkowych Niemczech, 
FILIPINY. Na wyspie Iwoji.- 
ma trwają najcięższe walki 
kampanii na Pacyfiku. Foz 
towa wyspy jest już w rę- 
kach Amerykanów, W Manilli ` 
Japończycy bronią się już 
tylko w cytadeli. 


